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Unieważnienie wyborów w okr, Gniezno 


z powodu odrzucenia listy Р. Р. S. 
5 posłów straciło mandaty. 


WARSZAWA, 3. HL Wo: Sąd 
Najwyższy unieważnił na dzisiejszem 
posiedzeniu wybory ао Sejmu 7 o- 
kręgu Nr. 33 (Gniezno, Mogilno, 
Września, Witkowo, Śroaa, Węgro- 
wiec, Oborniki). Sąd Мах. stanął 
па stanowisku, że wybory nie były 
prawne, wskutek niesłusznego od- 
rzucenia przez komisję wyborczą li- 
stv PPS. Tracą więc mandaty posło- 
wie: Michalkiewicz (Piast), Czyszew- 
ski (ChD.), Lewandowski (KI. Nar.), 
Brzeziński (NPR.), Sänger (Klub. 
Niem. ). 

WARSZAWA, 3. III. (tel, wł.). Od 
naszego korespondenta aowiaaujemy 
się, że unieważnienie listy PPS. w 
okręgu Gniezno polegało na tem, iż 
komisja okręgowa w Gnieźnie nie 
chciała przyłączyć listy PPS. ао listy 
państwowej, ponieważ uagłówck na 
licje P. P. S. brzmiał: „Polska Par- 
tja Socjalistyczna, a w nawiasie nie 
Dyło „Р. Р. S.*, 

Na podstawie tego komisja wybor- 
czą unieważniła listę PPS. Nr. 2, 
a na następnej liście PPS. umieściła 
Nr. 32. 

„ Wszyscy wyborcy byli przyzwycza- 
ieni оа lat, że lista PPS ma Nr. 2 1 
Uąatego па unieważnioną listę Nr. 2 
baaro 26.305 głosów a na listę Nr. 
2 tylko 20 głosów. 


Natomiast Sąd Najw. 
stępujące protesty: 

1) Protest wniesiony przez ChD. 
oraz przez Ukraińców przeciwko wys 


odrzucH na- 


rom w Ostrowiu Poznańskiem. 

3) Dwa protesty PPS i awa рго- 
testy „Zjednoczenia Ка{осКїеро“ 
przeciwko wyborom w Cieszynie. 


borowi w okr. Nr. 49 (Sambor) pos. 4) Protest PPS przeciko wybo- 
Rutuołfa Buray. rom Ww okr. Lwow-midsto. Protest 

2) Protest PPS. przeciwko kwas” | wnosił tow. Dr. Dręgiewiez. 
АШ = | o c === 


Rzad "Fa 


PARYZ, 3. Ш. Taraieu хаоіаі o- 
statecznie utworzyć rząd, w którym 
obejmuje prezydjum i sprawy we- 
wnętrzne. Portfel ministra spraw za- 
granicznych zaecyadował się przyjąć 
z powrotem Briana. 


Wznowienie prac konferencji 
morskiej. 


LONDYN 3 III. (PAT.). Wobec 


ади że nowy rząd francuski przea- 


czekiwać 


R*CliC©UL. 


stawi się Izbje Deputowanych dopie- 
ro «we srodę, aełegacji francuskiej 
można się spodziewać w Łondynie 
we czwartek a temsamem wznowic- 
nie normalnych prac konferencji о- 
można aopiero w piątek. 

Jeśli nowy gabinet francuski otrzy- 
ma volum zaufania ао Eondynu przy- 
bęaą Taraicu, Brianu, Dumesnil, Pie- 
tri i Kerguczec. 


Тит „Wszechpolaków” na Uniw. Jagiellońskim. 


KRAKÓW. 3. III. (AW.). Uniw. | 
Jagielloński był znowu ponownie 
widownią zajść między komunistami 
a młoazieżą narodową. Komuniści 
zgrupowani w organizację BSB u- 


Ultimatum Ghandr'ego do wicekróla Indyj. 


LONDYN, 3. Ш. (AW.). Według 
doniesień z Bombaju, przywóaca na- 
Gonalistów hinduskich Ghandi wy- 
Stosował do wicekróla Indyj ultima- 
Um, w którem aomaga się zrealizo- 
wania postulatów hinduskich. Treść 


uliimatum nie jest uokładnie znana. 
M. іп. w ultimatum Ghandi stwier- 
аха, iż żaden Hindus ше może i nic 
będzie się czuł obywatelem angiel- 
skim, lecz jedynie obywatelem nieza- 
wisłych шау]. 


rządzili zebranie, na którem niejaki 
Horowic miał wygłosić referat pi. 
„Uniwersytet, student, proletarjat. 
Na zebranie to przybyła grupa mło- 
dzieży narodowej, która nie dopu- 

ściła ao wygłoszenia wspomnianego 
referatu i zmusiła prezydjum «o roz- 
wiązania zebrania. Na zakonczenie ` 
młoazież naroaowa odśpiewała „Ro- 

tę „Jeszcze Polska“. W czasie 
tych piesni komuniści ostentacyjnie 
zapalili papierosy. W odpowieazi na 
tę prowokację пай głowami demon- 
strantów zawisły pięści i laski. Do- 
szło do bójki, która zakończyła się 
wyrzuceniem komunistów z sali. 
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Rząd wobec kryzysu gospodarczego. 


Na sobotniem posiedzeniu Komi- 
tetu Ekonomicznego Rady ministrów 
zostały powzięte uchwały, zmierzają- 
ce do złagodzenia przesilenia gospo- 
darczego. Dotyczą one przecewszyst- 
kiem rolnictwa, a zmierzają Av kie- 
runku obniżenia, względnie zwolnie- 
nia rolników od różnych opłat, za- 
pewnienie im kredytów i przez u- 
trzymanie premji, zamknięcie przy- 
wozt, роспіеѕіепіе stawek celnych i 
gromadzenie przez rząa rezerw zbo- 
żowych chce się uzyskać podniesienie 
się cen produktów rolnych. 

Zarządzenia te mają na oku prze- 
uewszystkiem wielką własność rolną, 
która z ciężkiej sytuacji chce ała sie- 
bie wyciągnąć jak największe korzy- 
ści, Dla nich są premje wywozowe, 
kredyty, ulgi podatkowe i t. a. Na- 
tomiast na ludności zarobkującej wzi 
i miast odbić sję musi mickorzystnie 
wstrzymanic inwestycji  państwo- 
wych i samorządowych, podobnie jak 
zapowieaź poawyżki cen artykułów 
spożywczych przy braku zarobków i 
nizkich płacach. 

Oto najważniejsze uchwały: 

Premjowanie wywozu żyta w ао- 
tychczasowej wysokości utrzymane 
bęazie nadal. 

Akcja zakupu zboża przez rezerwę 
zbożową rozszerzona będzie w celu 
rozszerzenia obrotów na rynku we- 
wnętrzeym. 

„Ustanowiony będzie w Państwo- 
wym Banku Rolnym specjalny kredyt 
na konwersję kredytów krótkotermi- 
nowych oraz na ożywienie hanalu 
proauktami rolnymi. 

Podatki bezpośrednie, obciążające 
rolnictwo, zalegające do 31. grudnia 
1929, będą odroczone i rozłożone 
na 4 raty, płatne w ciągu roku 1930; 
temsamem rozłożone będą również 
na raty kwoty podatku aochoaowego, 
wymierzone w jesieni roku 1929. 

Termin zeznań do podatku aocho- 
dowego przesunięty będzie z 1. mar- 
ca na 1. maja. 

W rządowym projekcie, zmierzają- 
cym ao nowelizacji ustawy o podatku 
przemysłowym zawarty bęazie arty- 
Киї zwalniający od powatku transak- 
cje kupna zboża i owsa; oraz po- 
aatek obrotowy przy wywozie jęcz- 
mienia, bydła, trzoay i koni będzie 
zawieszony. 

[Inwestycje stmorząwowe 

w т. 1930/31 i prace inwestycyjne 
już rozpoczęte, będą zawieszone. 

Budżety samorząaów terytorjalnych 
роасапе będą redukcji. > 

Wstawiauje Go buażetów samo*zą- 
«owych zasiłków na instytucje i jm- 
prezy niezwiązanych z normalną dzia 
łalnością samorządów, będzie zaka- 
zane. 


W dziedzinie ubezpieczeń "тес20- 
wych 1 społecznych: 


*Natychmiast płatne zaległości, na- 

leżne od vo/ników za czas od 1. sty- 
cznia 1927 do 1. stycznia 1930 w 
P. Z. U. około 15 miljonów, rozło- 
żone będą na 2 raty, płatne w kwie- 
tniu i listopadzie. Zaległe kary za 
zwłokę będą opisane. 

Na przeciąg trzech lat ograniczone 
Беса wszelkie inwestycje w insty- 
tucjachii ubezpieczeń ао najniczbęd- 
niejszych potrzeb oraz wstrzymane 
świadczenia nadzwyczajne Kas Cho- 
rych. 

W tych Kasach Chorych, na tere- 
nie województw południowych za- 
chodnich, gazie okaże się to możliwe, 
skłaaki członków i pracodawców Zo- 
staną zredukowane; w szczególności 
w tych Kasach chorych, gdzie zostały 
one podwyższone ponad normę usta- 
'wową. 

Zaległe na 1. stycznia 1930 od pra- 
coadwców volnych skłaaki na ubez- 
pieczenia społeczne rozłożone będą 
па 3 waty, płatne 1. X. 1930, 1. ТУ. 
i l. X. 1931, przy jeanoczesnem u- 
uiotzeniu należnych kar za zwłokę. 
Procenty za zwłokę od składek uhez- 
pieczeniowych pobierane będą, nie 
wyższe od Í proc. miesięcznie. 

W związku z оБеспеті cenami zbo- 
ża, zostaną podaane rewizji na rok 
1930 obliczenia zarobków robotni- 
ków rolnych i nowe zaszeregowanie 
оо klas. Za podstawę do określenia 
płac robotników rolnych, płatnych w 
naturaljach przyjęty będzie miernik 
cen z е cena żyta oda Бе- 


azie сепа hanalowa, niższa о 10 proc. 

Z Gzieaziny polityki celnej: 

Rząd wystąpi do Sejmu z projek- 
tem ustawy, upoważniającej rząd со 
podwyższenia, w razie potrzeby, cła 
na pszenicę do 17.5 zł. za 100 kg., 
cła na mąkę pszenną do 30 zł. za 
100 kg. 

Rozpatrzona bęazie natychmiast 
możliwość роатіеѕіепіа cła na ttu- 
szcze roślinne ratinowane i mierafi- 
nowane. 

Rząd oświaccza, że w bież. roku 
gospodarczym nie będą stosowane ża- 
ane utruanienia w wywozie zboża za- 
granicę. 

Zastosowane bęaą zniżki ala trzo- 
ау chlewnej, wywożonej zagranicę w 
tzw. kratówkach, przy zastosowaniu 
30 proc., również wtedy, gdy ekspor- 
ter zamiast 1 wagonu kratówki otrzy- 
ma dwa wagony zwykłe. 

Taryfy kolejowe na otręby i ma- 
kuchy wywożone zagranicę obniżone 
będą o 10 proc. 

Jak z powyższego zestawienia wy- 
nika, zarząazenia zmierzają «о „ul- 
żenia aoli“ obszarnikom, przy równo- 
czesnem zwężenia. rynku pracy. już 
pojawiły się masowe redukcje w ko- 
lejnictwie, a z powodu zakazu robót 
publicznych z naachoazącą wiosną, 
masy bezrobotnych dalej naaaremnie 
bęaą poszukiwać pracy. 

Zarząazenia nie zmierzają do oży- 
wienia życja gospociarczego, tak, że 
obecna klęska grozi jeszcze pogłębie- 
niem. 


Przy Tobie, aj jaśniejszy Panie!... 


Na piątkowem posiedzeniu sejmu 
rozegrał się znamienny epizod. ' 

Szlagonerja konserw atywna upom- 
niała się о szanowanie jej roli z cza- 
su zaborów. Asumpt do tego urgensu 
aało im to, że marsz. sejmu Daszyń- 
ski nic upomniał tow. pos. Stańczy- 
ka, gay ten aość pogaraliwie o tej 
małosławnej roli się wyraził. 

Gay Daszyński stwieraził, barazo 
zresztą oglęunie, że w sprawie oceny 
roli maguaterji polskiej w czasach 
po rozbiorach i walk o niepoale- 
głość, zaania są poazielone, wśróa 
„niepocległościowców'*  sanacyjnych 
zerwała się burza protestów. Prote- 
stowali lejibgwatczjiści pruscy, carscy 
i habsburscy, stanowiący w B. B. 
przemożną IV brygadę, wyrwał się 
z protestem i lwowski Leonek Ko- 
złowski. 

Przez salę sejmu Polski wolnej 
przesunęły się upiory zaprzańców, 


napiętnowane przez historję, wpro- 
waazane trjumfalnie przez obóz prze- 
wrotu majowego, pasujący się samo- 
zwańczo i krzykliwie na spaukobier- 
ców męczeństwa i bohaterstwa po- 
rozbiorowego. Gdy marszałek Sejmu, 
wóaz socjalistycznego  proletarjatu 
polskiego bronił tym upiorom wstę- 
pu na salę sejmową, obóz ѕапасујпо- 
niepodległościowy hałaśliwie wywa- 
żał arzwi, aby drogę utorować tym, 
którzy przy każdym tronie zaborczym 
stali i stać chcjelj. 


Jakże głęboko sięgnęło już w te u- 
mysły zamroczenie myśli i zanik 
а WE 

MIN. PRYSTOR WYZDROWIAŁ. 

WARSZAWA. 3. marca. Pal.) 
Pracy 1 Opieki 5połecznej A. 
wróci do zdrowia r objął 


—()—— 


Minister 
э, iD- 
Pzrycior, To 


urzędowanie. 
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Pamietacie ые 


„Robotnik“ zamieszcza па czele nie 
azielnego numeru następujący aktual- 
ny artykuł: 

Był taki ranek wileński, cichy, bla- 

cy ranek, kieay grzmiały na bruku 
poakowy rumaków, wiozących powóz 
wielkiego „ksjęcia, kjeay tłum poli- 
cjantów rosyjskich wrzeszczał: „шга“, 
kiedy miasto zamarło w oburzonej 
zgrozie. Spadały zasłony z pomni- 
ka carycy na placu przea starą kate- 
arą ; osiemczicsjęcjn kjlku ziemian pol 
skich asystowało w moli „przedsta- 
wicieli'* narodu polskiego w uroczy- 
stości, która miała na celu stwierdzić 
јеапо tylko, że oto Wilno po wiek 
wieków zostanie „perłą korony im- 
peratora Wszechrosji, że oto 


„zapomniane już powstania, 
przebączone winy, 

a symbolem pojednania — 
pomnik Katarzyny... 


ж 


W głębiach życia polskiego działał 
spisek, któremu na imię było Р. Р. S,. 
który na czerwonej chorągwi Socja- 
lizmu wypisał słowo „Niepodległość“ 
a w którego imieniu przemawiał do 
świata Ignacy Daszyński. 


ЕЧ 
Pamiętacie? 
5 


Szliśmy w pole i szliśmy w ' pod 
ziemia. Tułaljśiny się, jako „niele- 
galni'. Byliśmy w ела i by- 
liśmy w obozach jeńców. Najlepsi 
z pośród nas umierali. Nazywano nas 
„agentami pruskimi“, a później u- 
prawiano „aktywizm*. Wkł adano na 
piersi oraery „trzech cesarzy“ , „io 
jalnie“ w Wiedniu, „lojalnie“ w Pe- 
tersburgu, nlojalnie“ w Berlinie pro- 
wadzono „politykę“ polską, aż wi- 
cher listopaaa 1918 r. zmiótł te 
wszystkie aomki z kart — naiwne, 
tchórzliwe, bezbronne. 


+ 
Pamiętacie ? 
* 


Ignacy Daszyński przypomniał w 
piątek Polsce i Sejmowi „Prawdę 
o Polskiej historji“. Ziemianie pro- 
testowali. Och, nie ci, którzy byli w 
Legjonach. Protestują ci, którzy ro- 
dowóa swój wywodzą z ugody. Bo 
tylko oni są aotknięci. 

Niechże sobie „protestują“... Pol- 
ska pragnie jednak słów prawdy. 
Polska dusi się w pajęczy nie „oficial 
nego“ kłamstwa, „oficjalnego“ po- 
mijania „drażliwych? tematów. Ale 
tamta strona nie zna „drażliwości”, 
Rozbijała w drzazgi nasze aawne 
wiary, nasze dawne tęsknoty. Teraz 
— w ‘алас tozpasania bezczelnegu 
tupetu dawnej ziemiańskiej ugody — 


ktoś, kto ma do tego historyczne 
prawo spytał nas po prostu: 
„Czy pamiętacie? 


ж 
Pamiętamy !... 


W uszach naszych dzwonią jeszcze 
podkowy wielko-książęcych rumaków 
z placu katedralnego w Wilnie, Przea 
oczyma naszymi leżą jeszcze teksty 
„wiernopodaańczych * memorjałów i 
oświaaczeń, skłacanych we wszyst- 
kich trzech stolicach zaborczych. 

Chcieliśmy zapomnieć... 

"Konserwatyści polscy nam przypo- 
mnieli — całą swoją politykę ostat" 
nich czterech lat. 


ж 
ә 


A więc już w ięcej nie zapomnimy... 
Bo skończyły się ostatecznie i nieod- 
wołalnie wszelkie „ami pobłażania'. 

Były. 
—0— 


10у George. 


z Londynu donoszą, że Lloyd George za- 
merza złożyć swą gocność przewodnie za- 
седо partji liberalnej ze względu na mieje- 
itnolttę 1 mekonsekwentne stanowisko partji 
w sprawie przedłożenia węglowego 


Sobotnia konfiskata. 


W poniedziałek o goaz, 1-еј w 
połuenie otrzymaliśmy nast. zawia- 
aomienie: | 


Zawiaaamiam, że an. 1 marca 1930 
zarządziłem tymczasową konfiskatę 
czasopisma pt. „Dziennik Luaowy“‘ 
Nr. 50 z unia 2 marca 1930 z po- 
wodu artykułu pt. „Wieś stoi twardo 
pod sztanaarem socjalizmu“ w calo- 
ści, zawierającego znaniona zbrodni 
Z $ 65 a uk. i występku z $ 308 uk. 


Bizub. 


Konfiskatę powyższą przeprowa- 
Gzono na podstawie starej austrjac- 
kiej ustawy prasowej, którą aawniej 
wykonywaito fw ten sposób, że pów- 
nocześnie z zajęciem pisma zawia- 
саппапо, co zostało skonfiskowane. 
Praktyka taka była regułą za wszel- 
kich rząaów, stosowano ją i za cza- 
sów polskich do czasu zniesionego 
już sławnego aekretu prasowego. 

Obecnie zastosowano widać nową, 
pomajową, interpretację starej usta- 
wy i zawiadomienie przyszło dopiero 
w 30 goazin ро przejrowadzońnej 
konfiskacie. 


Robotnicy! 


Kupno detektora udostępniamy 

każdemu, rozkładając cenę kupna 

na raty jaknajmniejsze i najdo- 
godniejsze. 


Leon i Henryk Appel, Lwów, 


Legjonów 1, tei. 4-58. 


— A 


Naród czeski БИ 
Masaryka. 


PRAGA, 3. П. (AW,). Dziś roz- 
poczęły się tu uroczystości z powodu 
80-letniej rocznicy urodzin prezyden- 
ta Masaryka. Uroczystości trwać bę- 
аа przez cały tyuzień. Pierwsze zło- 
żyły gratulacje prezyaentowi — azie- 
ci. Dziś rano delegacja złożona z 
175 dzieci z całego państwa złożyła 
hołd prezydentowi, w środę gratu- 
lują legjoniści, w czwartek przedsta- 
wiciele państw obcych, w czwartek 
popołuaniu oabęazie sję defilada ca- 
łego garnizonu praskiego, w piątek 
złożą gratulacje członkowie rady па- 
rodowej i członkowie korpusu ay- 
plomatycznego. Popołudniu oabędzie 
się uroczysty pochód ludności pra- 
skiej na Zamek. 


Z dnia. 
Burmistrze kurjalni radzą. 


BB. zwołał do Lwowa zjazd burmi- 
strzów wschodnio-galicyjskich, wy- 
branych na podstawie starej austrjac- 
kiej kurjalnej ustawy, aby wypowie- 
azieli swe „cenne“ zdanie o proje- 
ktach polskich ustaw samorzącowych. 
Jak było ao przewiazenia ten zjazd 
uważa austrjacką ustawę za polski 
ideał, a wszelkie zmiany byłyby... 
zaracą państwa. 

Jak geniałnym państwem była nie- 
boszczka Atstrja ! Sama się rozięcjsła 
ale Polsce zostawiła ustawy, 4 któ- 
rymi patentowani patrjoci za ү 
cenę nie chcą się rozstać. 

Czy tylko losy Austrji nie są оз 
strzeżeniem ? 
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Reforma podatku przemysłowego 


na komisji skarbowej. 


WARSZAWA, 3. ПТ. (АХ. ). Dziś 
przeapołuaniem obradowała tu pod- 
komisja skarbowa ala reformy po- 
саки przemysłowego. Przeprowaazo- 
no 3-cie czytanie wniosków dotyczą- 
czących reformy podatkowej. Dziś 
podkomisja zakończy swe prace i 
przekaże materjał dotyczący reformy 
poaatkowej pełnej komisji skarbo- 
wej, która ma przeprowaazić swe 
prace tak szybko, aby na najbliższem 
czwartkowem plenarnem posicaze- 
niu Sejmu sprawa mogła wejść na 
porządek obraa. M. in. w trzeciem 
czytaniu zgłoszono wniosck o nowe 
określenie ЧЕ üla am i a > 


gających na tem, że obroty spółaziel- 
ni hanalowych, hanalujących z człon- 
kami są wolne оа poaatku, natomiast 
spółaziełnie һапаіијасе z nieczłonka- 
mi są traktowane narówni z handlem 
prywatnym. 

WARSZAWA, 3. III. (tel. wE). 
Na dzisicjszem posiedzeniu komisji 
skarbowej rozpatrywano projekt re- 
formy podatku przemysłowego. 
Wszystkie zmiany uchwalone na pod- 
komisji, a pogarszające pierwotny 
projekt, zostały przyjęte. Komisja 
przeprowadziła tylko nieznaczne po- 
prawki stylistyczne. 

—— 


SOANA ПОК SANA рари 


Hejnwebra zadu prowokuje starcia Z ШИШИ, 


WIEDEN, 3. MHIL (AW.). Wczoraj 
wieczorem przyszło w Lincu do staré 
między socjalistami, a hejmwehrow- 
cami, którzy urządzili pochóa na 


cześć swego bo ski hr. Stahren- 


berga. Policja rgzdzieljła walczących 
i przywróciła spokój. Także w miej- 
scowości Schwechst pod Wieaniem 
przy szło ао starcia między socjalista- 
mi a heimwchrowcami. 


Ruch republikański W Hiszpanii nie ustaje. 


WIEDEN, 3. IH (AW.). Pisma tu- 
tejsze donoszą z Maarytu, że sytuacja 
przedstawia się jeszcze barazo kry- 
tycznice. Wczoraj przyszło ponownie 
ao rozruchów i wystąpień stuajentów. 
Studenci urzączili wielką demonstra- 
cję przed! uniwersytetem, a następ- 
nie w pro тари = 4 


"Straszny wypadek W menażerii. 


ŁÓDŹ, 3. Ш. (AW.), Wczoraj w 
menażerji w Helenowie w pewnym 
momencie gdy publiczność ogląaała 
dzikie zwierzęta lew nubjjski rzucił 
się na рортотсс Wład. Кајаага, i 
powalił go na ziemię. Dyrektor me- 
nażerji nie stracjł REA umy- 
słu, natychmiast wskoczył do klatki 
i kilkoma strzałami gazowemi oupę- 
dził arapieżcę. Pogromca ouniósł sze- 
reg ran. Ten sam lew strzaskał Kaj- 
aarowi przea njieaawnym czasem pra- 
wa rękę. 


В. oficer policji -- fałszerzem. 


WARSZAWA, 3. III. (AW.). Na 
wokanazie sądu okręgowego znajdu- 
je się głośny proces b. aspiranta Urz. 
śleaczego p Bachracha, oskar- 
tonego wraz z 18 pousąanymi o u- 
dział w иь fałszerzy paszpor- 
tów zagranicznych. Sprawę ойтасғапо 
już kilkakrotnie z powodu nieobecno- 
ści znacznej części ройѕаапусП. Do 
procesu tego powołano 104 świad- 
ków. ү, 1 ` 


nęli przez główne ulice miasta. — 

Wkońcu przyszło do starcia z poli- 
cją, która po ciężkiej walce rozpę- 
aziła cemonstrantów. Kilku studen- 
tów aresztowano. 


Teat Lwé 
nest, BAGATELA ща o 
POD DYREKCJĄ FR. MOSZKOWICZ4A 
Marzec 1930 r. 


WIELKA REWJA 
ŚPIEWNO - TANECZNA 


z udziałem wytwornej publiczności na tle 
wspaniałych efektów scenicznycn, 


PROGRAM: 


The Overburys 2: ostatnia Revue de 


ski ostatnia Revue de 
danse. — Paryż Lon- 
дуп. Chicago. 

Acrobatic tric daosers, 


Bessieh Jonny 
dt. Sielska 
bo-boloti 


J. Żarnecki 
gonia Terry 


Polska Pieśniarka. 


Alhambra Londyn Fe- 
nomenalna tancerka 
ekscentryczna. 

Piosenkarz nastrojorzy. 


Renomowana polska 
tancerka klasyczna. 

Znakomita polaka tan- 
cerka charakterystyczna. 


Gierasówna 
1 
Adriana MO ста, 70777 


POCZĄTEK o GODZ. 10 WIECZOREM. 

W niedziele i święta FIVE O'GLOGCKI z pro- 
gramem kabaretowym. Początek o god. 5 popoł. 
PROJEKT U STAWY о rU NDUSZE 

KULTURY NARODOWEJ. 
WARSZAWA. 5. marca. По]. wł.) fia- 
da mmistrów na posiedzeniu w dmu 1 
татса uchwaliła projekt ustawy о fun- 
duszu Мату Narodowej. Brak wszelkie] 
uslawy regulującej calą sprawę funduszu 
hultury Narodowej, był właśnie powodem 
że sejm skreśli« түр. na ten cel, doma- 
gając się przedłożemia odpowiedniej q- 

stawy. | 


Zabójstwa I samobójstwo w Warszawie. 


WARSZAWA, 3. III (tel wł.). Dziś 
o godz. 9'15 rano kasjer jeanego z 
banków, niejaki Leon Wierzbicki 
strzelił kilkakrotnie z rewolweru na 
ul. Wareckiej do +5-letniej Konstacji 
Szymańskiej emerytki, raniąc ją cięż- 
ko. EE Wierzbicki strzelił ао 
ттт 


Tłum demoluje ігурипу 


PARYZ, 3. III. (AW.). Na placu 
wyścigowym Borcly pod  Marsylją 
aoszło w nieazielę do burzliwych wy- 
stąpień publicznoścj. Mianowicie wj- 
azowie niezacowolłeni z wyniku jea- 
перо z «ad który gabył się nie- 


siebie w brzuch 1 wkrótce zmarł. Tło 
zajścia jest dotychczas nicwyjaśnie- 
пе, Wierzbicki strzelał do swej 
ofiary z odległości zaleuwie kilku 
centymetrów. Szymańską przewiezio- 


no w stanie bardzo groźnym ao szpi- 
tala. 


na forze wyścigowym. 


prawlałowo, poczęli aemolować u- 
rządzenie trybun oraz niszczyć płoty 
i przeszkody. Poniszczone i rozbite 
szczątki urządzeń złożono na stos, 
który następnie poapalono. Straty wy 
noszą 300 tysięcy franków. 


Wysadzono dom dynamitem, 
by ująć obiąkanego. 


NOWY JORK, 3. Ш. (AW.). Po- 
licja musiała przeprowadzić naazwy- 
czajną akcję przeciwko pewnemu, u- 
mysłowo choremu w miejscowości 
Defiance w Ohio. Chory ten uciekł 
z zakładu dla obłąkanych i przy- 
szeałszy ао dawnego swego mieszka- 


ша zamoraował swą żonę. Gay pali- 
cja przybyła na miejsce, obłąkany 2а- 
sypał ją gradem wystrzałów karabi- 
nowych. Musiano uciec się do wysa- 
azenia aomu dynamitem, by opano” 
wać sytuację. 

—— 
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Dwa pojmowania honoru. 


Pan poseł Kleszczyński: szlachcie, 
legjonista, kawaler oraeru Virtuti Mi- 
litari i wielu innych oraerów, obra- 
ził mnie pierwszy podczas mego 
przemówienia w Sejmie obelżywemi 
okrzykami. Prowokowany przez р. 
Kleszczyńskiego, uniosłem się i rzu- 
ciłem pod jego adresem i to po- 
średnio — obraźliwy okrzyk. Kiedy 
się aowieaziałem, że рап poseł Kle- 
szczyński walczył w legjonach o nie- 


podległość Ojczyzny i że — wobec 
tego — swgim okrzykiem wyrządzi- 


łem mu krzywdę, nie wchoaząc w to, 
że zostałem pierwszy obrażony, uzna- 
tem za obowiązek nietylko honoru, 
ale i sumienja — p. Kleszczyńskiego 
za Wyrząazoną mu krzywaę zaraz 
przeprosić. ; 

Ма атирі dzień ukazały się w pe- 
wnych pismach obozu p. Kleszczyń- 
skiego kłamliwe twierazenja, jakoby 
podczas kłótni p. Kłeszczyński тиме 
spoliczkował. 

Sądziłem, weatug той pojęć о 
obowiązkach ludzi honoru, że pan 
poseł Kleszczyński te twierazenia 
kłamtiwe sprostuje. Myślałem nawet, 
że tego rodzaju kłamliwe twierdzenia 
pism obozu, do którego p. Kleszczyń- 
ski należy, nietylko mnie, ale i jego 
aotkną niemile. | 

Niestety, pan poseł K/cszczyński 
nietylko nie uznał za nakaz swojego 
попори mnie przeprosić, ale nawet 
sprostować ktamliwych twierazeń je- 
go prasy, jakoby: mnie uaerzył. 


Ja nie jestem szlachcicem, a tylko 
ot sobie zwykłym człowiekiem. Bo- 
ziewicza njgay nie czytałem. Nie je- 
stem kawalerem żadnego oraeru, a 
jeanak, iaąc za nakazem sumienia 
i przepraszając rana Kleszczyńskiego 
za niesłusznie wyrząazoną w unie- 
ѕіепін krzywdę, zaaje mi się — i to, 
według moich, nie wiem, czy zgo- 
dnych z Boziewiczem, pojęć o hono- 
rze — że postąpiłem aałeko zgoaniej 
z honorowemi „kodacksami'* sumienia, 
aniżeli p. Kleszczyński, który nie rea- 
guje nawet na rozsiewane świaaomie 
przez jego prasę kłamliwe wiadomo- 
ści. 

Ha! widocznie istnieją ‘ае miary 
pojęć „honorowych“. Ja jednak pozo- 
stanę przy swojej, coprawaa, nie o- 
partej na takich funa:unentach, jak 
szlachectwo, oraery, Boziewicz, ale 
tylko na skromnym, prostym kodeksie 
uczciwego sumienja, które nakazuje 
wyrządzoną mimowolnie komuś krzy- 
waę nagroazić. 


Jan Stańczyk, poseł na Sejm 

Kttingera ODcisKi 

gera ODCISKI 

usuwa radykalnie bez bolu upor- 
czywęe nagnict ki i zgrubiałe 
naskórki. — Skład i wyrób: 


Apteka M. Ettingera 
LWÓW, FLAC GOŁUCHOWSKICH. 


WIKTOR AUBURTIN. 


NOWY RAJ. 


I rzecze Bóg Ojciec, muskając swa 
aługą broaę: „jakżeż piękny był raj, 
którym założył wówczas w Azji Srog» 
kowej (według innych źróaeł copra- 
waa na Kaukazie). Z centkowanemi 
łaniami, gołębiamj i przepiórkami o 
małych czubkach na głowie. Wspa- 
niale również udały się arzewa owo- 
cowe, obok których ustawiłem tabli- 
cę z napisem: „Zabrania się surowo 
zrywać owoce“. Wszystko było takie 
schludne, crogi — posypane żwirem 
i przez cały tyazjeń trwała nieczjela. 
Jaka szkoaa, że to tałatajstwo luaz- 
kie wszystko mi popsuło”. 

W takich wspomnieniach pogrążo- 
ny był Pan Bóg. A że jest już stary 
i zawsze był nieco azjwaczny przeto 
rzekł ао siebie: 

— Teraz aopiero zrobię sobie cał- 
kiem nowy raj, zupełnie taki sam, 
jak poprzeanio, ale tym razem gwoli 
ostrożności położę go bardziej na u- 
boczu. 

Wyciągnął swą ambrozyjską ałoń 


ponad bczmiernemi woaami oceanu 
i oto wynurzyła się z głębin mor- 
skich wielka wyspa z błękitnemi gó- 
rami i wysokjemi skałami. | wnet o- 
kryła się ta wyspa lasami z drzew 
kamforowych; rośliny korzenne buj- 
nie krzewiły się w dolinach, bananv 
i ananasy były już dojrzałe i zwic- 
rzęta o niebywałej sierści przemykały 
między arzewami. A na stokach gór 
połyskiwały żyły i pokłady najszczer 
szego złota. , 

Skoro wszystko już było gotowe, 
Bóg Ojciec rozpostarł nada tem ju- 
trzenkę, jakiej nigdy jeszcze nie było. 
A poa tą jutrzenką migotały jak pło- 
myki różnokolorowe motyle, głoszac 
swem pięknem chwałę Bożą...lak on- 
gi przyjrzał się Bóg swemu ало! 
i znalazł, że ono jest aobre. 


z 


Po awóch aniach obok wschoanich 
wybrzeży wyspy przepływała angiel- 
ska kanonierka „Arrogant“. Komen- 
cant, kapitan Buller, poznał, że ma 
przed sobą nowy ląc, wysiaał na 
brzeg, zatknął flagę Union Jack i 
nazwał wyspę „(Queen Marys Lana*. 

Jeanocześnie obok zachodnich wy- 
brzeży płynął parowiec francuski 
„Bossnet'', który wiózł do Valparai- 


Na marginesie. 


Dobry przykład. 


Naa rządem niemieckim od kilku ostat- 
nich tvgodmi wisi groźba rozbiciu się z 
powodu zatargu między stronnictwami koa- 
hej rządowej. Bezpośrednia przyczyną te- 
go jest sprawa wstawienia na wniosek so- 
cjalnstów do budżetu funduszn na rzecz 
bezrobotnych drogą jednorazowe] canwv, 
od wyższej kategori dochodów. Wmio- 
skowr temu przecjwstawiają się sironnic- 
twa, wchodząye w skład koalicji rządo- 
wej. a więc frakcja centrowa 1 niem. par- 
tja ludowa. 

1 oło zaszła rzecz ciekawa 1 nicspodzia- 
na. Prezydent lizeszy wezwał do siebie 
prezesów obu tych grup, tłumacząc im 
konieczność przeprowadzenia tego wnio- 
sku. 

Nie wchodzimy w dalsze szczegóły tej 
sprawy. Ale jedna rzecz jest tu godna 
podkreślenia: limdenburg nie zawahał się 
stanąć w obronie postulatu, sprzecznego 
z mteresami prawicy, а со więcej wysu- 
niętego przez socjalislów. 

1 jeszcze jedno: Hindenburg, nie ba- 
сас na sprzeciwy swych współwyznaw= 
ków ideowych. dał dowód. iż na stanowi- 
sku prezydenła nie jest Jakąś malowaną 
кийа. ale osobą. która w decyvcujących 
wypadkach zabiera głos 1 rzuca na szalę 
aińorytet swego stanowiska. 

Jest w tej sytuacji niemały paradoks: 
łlundenbuwg, wybilny militarysla 1 nacjo- 
парѕіа, człowiek, со do którego prze- 
konań nie można mieć złudzeń, któryby 
życzyt sabie niewątpliwie upadku rządu. 
będącego pod wpływem socjalistów, nie 
waha się przeciwstawić swoim ludziom w 
przekonaniu о szkodzie, jaka dla Nie- 
плес wynikłaby Z krvzysu gabinetowego. 
Objektywność 1 zdrowa ocena sytuacji 0- 
raz samodzielność 1 niezależność powinna 
być «cechą osobistości zajmującej slimo- 
wisko głowy państwa. 

A tak jesi, niestety. nie wszędzie. 

= 


so towarzystwo kabaretowe. Kapitan 
poznał, że ma przed sobą nowy lga, 
wywiesjł chorągiew trójkolorową i 
nazwał wyspę „lle ае la Fraternité“. 


Е 


rybunał rozjemczy — Ultimatum 


1 

— Саху trujące Druty kolczaste 
Granaty ręczne — Rowy strzeleckie 
— 14 punktów — Ogień huragano- 
wy — Błokada — Jugosławja 

Karabiny maszynowe — Kwatera ge- 
neralna -— Miny pływające — Tanki 
— Kapusta — Spartakiści Wszy 
— Korespondenci wojenni Karty 
chłebowe —- Atak powietrzny Ko- 


szule papierowe — Łodzie pouwoane 
— Szubienjice — Grypa hiszpańska. 
$ 

— Pal to licho! — zawołał Bóg 
teraz cierpliwość moja przebrała się; 
cała planeta musi zczeznąć, oszpeza 
mi bowiem wszechświat. 

I w strasznym gniewie zacisnął 
pięść i uniósł ją naa małą bronzowaą 
kulą. Nie uaerzył jednak, lecz wsunął 
z powrotem ręce do kieszeni i mina 
jego złagodniała. 

— Nie — лекі do siebie trze- 
ba wszystko wziąć poa rozwagę, — 
Szkoda byłoby... motylków... 
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Stolica wyspy greckiej Mytilene, 


gazie 25. lutego przyszło ao prożnych rozruchów. Wielki thim ludności poa wo- 


dzą komumstów wilargnał do тшила, 
wojsko rozpędziło manifestiniów. których 
mumislycznego 


ннан ZCP" 


próbując rozpędzić urzędające władze, ро- 
czem przypuścił atak do więreua 1 uwolnił wszystkich 
celem 


więźniów. Żaundarmerja 1 
było proklamowanie rządu Ko- 
na Mytilene. 

== 


Hindenbuny domaga się od klas posiadających 
daniny na rzecz bezrobocia. 


BERŁIN, 3. 3. (Раё). Na piątko- 
we posieazenie gabinetu przybył poa- 
sekretarz stanu ar. Meisner, który w 
imjenju prezydenta Hindenburga ofi- 
cjalnie miał oświadczyć, że prezyaent 
życzy sobie, aby przyjęto postulat 
caniny. Prezyc. Hinaenburg wycho- 
czi z założenia, że w czasach osta- 
tnich, sfery, którym kryzys gosponar- 
czy nie dał się zbytnio we znaki, po- 


Przy 
zaziębieniu 
reumałyżmie 


bólach głowy 
SPIRIN: 


tabletki КЕ 


О:гудіпаіпе opakowania z czerwoną banderolę 
I znakiem “BAYER” w kszfołciekrzyia sg 
до srbycie we wszystkich a aniexacty 


m === | —- өө к ы 


WYBOR PREZYDENTA BRAZYLJ. 


RIO DE JANEIRO. 8. marca. (Раб) 
Wyborv na prezydenta republiki odbyły się 
w spokoju 1 atmosferze powszechnego za- 
pała. Według pierwszych obliczeń, naj- 
większą ilość głosów otrzymali Presteo na 
stanowisko prezydenta republiki i Sorares 
na słamowisko wiceprezyaenia. 


winny pospieszyć z pomocą otiarom 
bezrobocia. Koła polityczne wskazu- 
ja, iż tego rodzaju interwencja pre- 
zyaenta na posieazeniach gabinetu 
nie była aotychczas praktykowana. 
Zaaniem tych samych kół, wystąpie- 
nie prezycenta oznacza, iż opowie- 
cział się on za wysuniętem przez so- 
cjalademokratów hasłem daniny jedno- 
razowcej. 

W związku z tem niemiecka frakcja 
ludowa uchwaliła rezolucję, która z 
całą stanowczością odrzuca wszelkie 
poawyższanie podatków  bezpośre- 
anich, со których zalicza proponowa- 
ną przez socjalacmokratów, a popie- 
raną przez partję centrową i prezy- 
denta Hinaenburga tzw. daninę jedo 
razową od wyższej Каќерогјі aocho- 
dów. 

—0— 


Wielkie słowa Jana Jaurósa 


Głosy czytelników. 
Dolarówki na raty. 


W sierpniu 1928 r. ulegając pięknym 
słówkom agenta Powszechnego Zakładu 
Kredytowego we Lwowie. obok innych ji 
ja. zakupiłem na raty dolarówkę. Jakkol- 
wiek na giełdzie cena је) wahała się mię- 
dzy 60 a 70 zł. pobrano odemnie 136 zł. 
płalme w 17 równych ratach miesięcznych 
po 8 zł. W grudniu skończyłem spłatę i 
w: styczniu zgłosiłem się po odbiór swej 
dołarówki. Ku memu zdziwieniu zażądano 
dodatkowej opłaty za gazety w kwocie 
10 zł. O tej opłacje anı agenl nie wspo- 
mina: ani ja zgody swe] nie wyraziłem. 
Ustatecznie луслога! odebrałem swoją do- 
larówkę, na której pozostały 2 kupony 1]. 
Nr. © 1 10, Cheą ją sprzedać, spytałem 
w tamt. kasie ile mi dadzą. Odpowiedzia- 
no ли, że tylko 77 zł, bo dla рапа ku- 
piliśmy dolarówkę wówczas gdy koszto- 
wała 156 zł 1 odtąd była w skarbcu. Je- 
żeli dolarówka była w skąrheu to ja- 
kiem prawem Z. К. moje kupony zreu- 
hzował, dając ma tylko Nir. 9 10 1]. za 
rok 1930, a mnie należy się 6, 7, 8. 

Zdaje mi się, że ta sprawa nie jest w 
porzącku. Ofiarą takiego sposobi sprze- 
dawania dolarówek padają przeważnie lu- 
dzie bredm. Aby położyć kres temu zwra- 
кёп się tą drogą do kompetentnych władz 
oraz do ogółu — o zwrócenie bacznet 
uwagi na praktyki jakie w tym Zakładzie 
Kredyt. są slosowane. Jest bowiem wprost 
niezrozumiałem, by oprócz 100 procent 
vysku 1 opłat za gazetkę, IPowsz. Zakład 
Kredytowy ściągał jeszcze bezprawnie ku- 
pony po 111 zł. со przy dużym obrocie 
daje temu zakładowi pokaźne sumy. 

Wolański Teodor 
robotnik Wojsk. Wag. 
| pO Z) 


[[02й lekarzy w Warszawie, 

WARSZAWA, 3. 3. (AW). Wczo- 
raj odbył się w Warszawie pierwszy 
ogólnopolski zjaza lekarzy. Na zjaza 
przybyło około 500 uczestników. — 
Uchwalono między innymi: wszyst- 
kie sprawy sanitarne powinny bvć 
skoncentrowane w jeanym resorcie, 
Winno nastąpić usamoazjelnjenie pod 
względem leczniczym klinik szpital- 
nych. Co do obsaczania stanowisk fe- 
karzy oraynatorów, należy przepro- 
waazać je агора konkursów, gazie 
sęaziami są lekarze, o ile możności 
z ucziałem przeastawicieli wyazja- 
łów lekarskich uniwersytetów. Dalej 
postanowiono domagać się specjalnej 
ustawy, regulującej sprawy zawodo- 
we lekarzy szpitalnych na wzór usta- 
wy sędziowskiej lnb nauczycielskiej. 


które dziś są naszemi siowami. 


„bDziwicje się gwałtowności nasze- 
go języka, sile naszych ataków. Za- 
stanówcic się, że mówimy w jiinieniu 
stuletnicgo milczenia, że przed 100 
laty w wszystkich przemysłach czło- 
wiek żył niemy i cjerpiący. Umierał 
prołetarjat bez jeanego słowa pro- 
testu; nic wolno mu bvło myśleć o 


swojej nędzy. MY Gzisiaj za nich 
mówimy, My azisiaj publicznie ob- 
wieszczamy westchnienia jego. — 
Wszystkie nieme rewolty czasu ubic- 
głego stanowią o naszym gniewie. — 
Gniewu tego zabronić nam nie je- 
steście iu stanie". 
(Jan Jaures, 1914). 
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Masaryk o religji. 


Prezyacnt Czechosłowacji, Tomasz 


G. Masaryk, obchudzący “v tych 
aniach S0-cio lecje swych uroazin, 


w swych wspomnieniach z lat azje- 
cinnych kreśli w sposób następujący 
swój ówczesny stosunek do religji: 

„Jako chłopiec pojąć nie mogłem, 
że obok religji katolickiej istnieją 
jeszcze inne religje. Razu pewnego 
znalazłem w starym kalenaarzu arty- 
Ки o Rosji, w którym mowa była o 
religji prawosławnej. — Niesłychany 
niepokój ogarną mnie, Кіеаү aowje- 
oziałem się z artykułu tego, że i 
inne religje mają swe odpusty i cu- 
da, swych pustelników i świętych. 
Pocieszało mnie jeanak to, że katoli- 
ków jest na świecie więcej, niż pra- 
wosławnych i protestantów, choć z 
drugiej znów strony barazo niepo- 
koil mnie fakt, że machometanie i 
poganie są liczebnie sjlnjejsi оа ka- 
tolików... 

Тако aziecko, wierzyłem oczywiście 
nietylko w to, co mi mówiono w 
szkole i w kościele. Mój katolicyzm 
był} zabobonny, przesiąknięty myto- 
logja słowacką. Wierzyłem w najroz- 
maitsze auchy i w stracha wodnego, 
kióry wśród nas, chłopców, bardzo 
był popularny. Nicktórzy twierdzili, 
że go z pewnością widzieli, ale co 
ao jego wygląau, koloru włosów i 
wąsów nie mogli się z sobą pogo- 
azić. Również wieaźmy oagrywały u 


, s 
Z sali koncertowej. 


Wiolinistka Alma Rosé — 
Pianista Z. Drzewiecki. 


lwów onegdaj poznał pierwszorzędna 
wiolnistkę, młodą Almę Rose, która od 
kiku lal znaną jest w zachodniej luro- 
pie, п kio nas zawiiała pierwszy raz. Uj- 
imującu powierzchowność, pierwszorzędne 
zalety techniczne. prześliczne prowadzenie 


smyczka 1 głęboka muzykalność — ostal- 
ma Zalela zapewne owoc wskazówek pe- 
dagogicznych wielkiego mistrza wjedeńskie- 
so Arnolda Rosego — zjednały młodej ar- 
Lystce wielkie uznanie. W prześlicznej so- 
паме Brahmsa g-dur p. Alma hose ur 
miału Uatnie podchwycić elegijno - sielan= 
kowy nastrój zasadniczy a zwłaszcza 


Е 


dagio“ było oddane z głębokiem wnikmie- 
ciem w ducha autora (ałość wykonała 
urtysika w  spokojnem lempie. nie szu- 


каје wyłacznie sposobności popisania się 


slroną techniczną. Wrażenie gry lej w- 
tystkr pozostało niezatarte. 
тала Zbigniew Drzewiecki przyjeż- 


«ға do nas w większych odstępach Czasu 
a zawsze Wilaty í шылап Z SZCZELEKI 
z. nteresowanierm  śego da ти jdrohniej- 


szyck szczegółów wypracowaną grę ce 
«hnja szczera muzykalność i głębokie 


wniknięcie w ducha kompozycji zarówno 
auwiiejszy.h Jak r nowszych. Nuywiększe 
wrażenie pozostawiła jmlerprelacja utworów 
Chopina. Albeniza. Wussorgskiego 1 Proko- 
hewa, gdzie prześliczne prowadzenie kan- 
tyleny 1 podporządkowanie technicznej 
вігопү w celach cezyslo muzycznych zjed- 
nały wykonawcev szczere uznanie. 

Gard. 


nas wielką rolę, podobnie jak śmierć 
i ajabeł. Djabła słyszeliśmy raz w 
kościele, kieay poaczas mszy jeaen z 
wiernych aostał ataku epilepsji. Nie- 
pokoił mnie również czarnoksiężnik, 
o którym dowieaziałem sję z książek. 
Tak żyłem więc jakgdyby w podwój- 
nym świecie duchowym. — Granicy 
między zabobonem a wiarą wyraźnie 
nie wiazjałem i nie umiałem obronić 
się przea temi zabobonami. Ksiądz 
w szkole uczył nas wprawdzie kate- 


л 


chizmu, ale przeciwko zabobonom 
sam nie występował... 


Ani w szkole, апі w domu ше sły- 
szałem nigdy, głębszego słowa o i- 
stocie religji. Sam w owym czasie 
zastanawiałem się nad rozmaitemi 
kwestjami, naprzykład naa tem, kto 
jest większym panem: cesarz, czy 
papieży А Кїсау w rozmyślaniach 
swych zahaczyłem o świętą Trójcę i 
inne niezrozumiałe dła mnie poaów- 
czas problemy, zwróciłem się О wy- 
jaśnienie do ksjęaza Francjszka. Mu- 
siałem jednak zaaowolnić się krótką 
oupowieczią, że to jest tajemnica”, 


Największe świeto religijne Hindusów. 


ktore odbywa się co 12 


wszystkich stron Kraju w Allahabad, 


lat, zgromadziło 


- ГЕ! 47 | 
түнү 


w tym roku E miljony pielgrzymów z 


gdzie przez ukapanie się w świętych falach 
rzeki (Gungesu, mają 


się oczyścić z grzechów. 
ананан ISTA 


| Z nędzy -- w śmierć. 


Łóczki „ułos Poranny" donosi. 
Qnegda* do eukiernr przy ul. hkilińskie- 
go przyszedł jakiś skromnie ubrany mło- 


Чу «człowiek, który poprosił o szklankę 
herbaty 
w. chwilę potem. swłaściciel eukierni, 


który wszedł do sąsiedniego pokoju. usłv= 
szał stuk padającego ciała. To przybyły 
gość runął na ziemię, ZAŻYWSZI imr iznę. 
Jak ustaliło dochodzenie, denalem oka- 
zał się 20-letni Stanisław Marciniak 
Kaczuał «5 kiiku кей mu szkał 
„ko зимо u dsmozy demi, lesz ki 
dy strac zajęcie musiał sie stamtąd wr- 
prowadzic. 1 3 
Przez kilka dni włóczył się nieszczę- 
śliwy po mieście, aż wreszcie postanowił 
sobie odebrać życie. Stam denata jest ciężki. 
т 
M mieszkaniu własnem popełniła za- 


mach samobójczy u6-letnia wdowa Ilelena 
Fomienkowa. 


Lekarz pogolowia po przybyciu na miej- 


sce śslwierdził zalrucie esencją oclową i 
przewiózł ją w stanie beznadziejnym do 
szpitala. Јак nstaliło dochodzenie poliex ј- 
ne Fomenkowa pracowała w fabryce 
Szmułewieza, ulrzymaując ze swych skrom- 
nych zarohków 16-leiniego syna, prakty” 
kania w zakładzie [rvzjerskim. 

przeć pewnym czasem tomienkowa po- 
sadę straciła, skulniem redukcji 

Nędza zajrzała do mieszkan. 

kiedy w dniu onegdajszym dowiedziała 
się it wyczerpała już cały zasiłe, %%Ш- 
Wwoówj. ojtszczęśliwa Waow zamknęła si 
затла w mieszkaniu . жура całą butelkę 
esencji octowej. 


Robotnicy ! 
popierajcie Wasze pismo 
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Murzyni == A socjalizm. асена praeowników 


Niedawno temu bawił w Nowym Jor- 
su generał, oraz premjer dwóch rządów 
pPołhulniowei Alryki, Jan Christin Smuts. 
“ smuis oświadczył, że wysiłki narzucenia 
cywalizącji białych czarne] ludności Alyy- 
ki będą miały (ужо ten skutek, że Mryka 
ulegnie bolszewizacji i stamie się grozbą 
dla spokoju światowego. 

Tysiące zeuropeizowanych południowo- 
ulrykańiskich murzynów zamienia się W 
nieszczęśliwych odszczepieńców. którzy tra- 
ка kontaki ze swojemu plemioniuny i bylem 
tybulców. 

Jesi bardzo dużo dobrego w altykań- 
skiej kullnze 1 systemie życia — twierdzi 
genera  Smuls. Mrykanie naprzyład 
prowadzą życie że się tak wyrazić. sy- 
stemem socjalistycznym. Wszystkie grunta 
1 stada bydła są posiadane wspólnie. ħa- 
źdy szczep jest kierowany przez radę slan- 
szych 1 szefa, Jeśli cywilizacja europel- 
ska będzie chcima rozbić ten system, to 
jej się to z łatwością uda, ale niemo- 
żbwą jest rzeczą zastąpić ten system епго- 
pejskim lub Jakim innym, 

Nastąpi tylko 


zkolszewizowanie 
plin yeh 


spokojnych i eier- 


murzynów 


1 uczynienie z nich niebezpiecznych mas 
dla spokoju reszty уша. 

— Nie można ustandaryzować ludz- 
kosa! — woła Smuis. — to może рус 
dobre w Stanach Zjednoczonych. ale mie 
można tego robić z całym światem. W A- 
Iryce trzeba budować na podstawach airy- 


кайкы. Cywilizacja airykańska kształ- 
towała się przez tysiące lat. 
Jeśh biali chcą Z murzynami postępo- 


wać uczejwie, slary system afrykańskie- 
go bytu musi być utrzymany. Pewne do- 
bre strony cywilizacji białych trzeba sto- 


sować, ale jest fałszywą rzeczą tworzyć 
„mższych  łuropejczyków Z murzynów 
atrykańskich. 


Biała cywilizacja polega na indywidua- 
яте, czarna na socjahznie. Wskutek 
wprowadzenia europejskich obyczajów mu- 
rzym zdobywają najpierw ujemne strony 
cywilizacji białych lecz tracą cawne mi- 
rzyńskie zalety. 

(Generał Smuts jest dziś jednym z apo- 
stołów * powszechnego pokoju 1 braler- 
stwa Hrdów 1 ras. Nienawidzi wojny, I wy- 
powiada nadzieję, że ludzkość ји się wy- 
zwoliła z pod jarzma maliiaryslów (9, 

(„Robotnik Polski“ Detroit 


B. prezydent Stanów Zjedn. Taft 


zachorował przed kilku tygodniami tak 
ciężko, że lekarze każą się spodziewać 
blizkiej kalastrolv. 


Beznrawne redukcje 
w kopalni księcia pana. 


KATOWICE, 3. 3. (Pat.). Na ko- 
palni ks. Pszczyńskiego w Łazicach 
zwolniono większą ilość robotników 
wbrew przepisom ustawy demobili- 
zacyjnej. Na skutek interwencji ko- 
misarza demobiljzacyjnego, zwolnieni 
robotnicy winni być przyjęci z po- 
wrotem do pracy, tym zaś robotni- 
kom, którychby kopalnia wzbraniała 
się przyjąć ponownie do pracy, Zza- 
rząa kopalni wypłaci, aż ao czasu 
zatwierazenia reaukcji przez komjsa- 
rza Gemobilizacyjnego, całą należność 
zarobkową. 


Wygrane dalarówki. 


W uzupełnieniu telegramu o losowaniu 
dolarówek. które odbyło się dnia 1. b. m. 
łe: A. A. podaje. 


ko 100 dolarów wsgrały 
numery: 375.1 £), 016.296, (03.257, 939.816 
131.450. 771.995, 599.008, 092.921, 698.391 
150.717, ‚ 073.320, 585.730, 015.969. 
33.104 794078. 125.587, 515.000. 
200.721, jo, 872.152, (1.823, 257.582), 
891.219 WEO Өй6.117. 067.124. 
464.928 56.209. 532.978,.431.675 080.910, 
369.729, 1693790) UW15CZ, 9874605, 72.025, 
516.097, 868.968, 856.870, 580.144, 005.715, 
418.213, 563.925, 619.863, 885.880. 271 849, 
550.802, 5114175 020.058, 17.153, 920.988, 
654.373. 768.525, 641704, 939.047, 935.015. 
2041.690. 250.717, 0553.059, 012.090, 104.088, 
632.059, ВН. М, 165895 605.319. 780.271, 
591.028. 082.897, 380.696 116.921, 987.806, 
146.253. 830.160. 063.881. 187.708. 098.580. 
989 15%. 


następujące 


gminnych. 


Koło dramatyczne M. Ж. E. we La owie 
rozwija z każdym rokiem żywą działal- 
ność sceniczną. Brak jednak odpowied- 
peh warunków, a przedewszystkiem wła- 
snej pod względem teclmicznym wyposa- 
żonej sali teatralnej hamuje tempo pełnej 
rozbudowy Koła i postawienie go na po- 
żądanym poziomie artystycznym Brak len 
zostane może w niedalekiej przyszłości 


usunięty przez wybudowanie własnego 
gmachu pracowników onvnnych, gdzie 


Koło znajdzie odpowiednie pomieszczenie. 

Ostatnio zespół ten wystawił po raz dru- 
gi wodewil w 4 aklaech Cyryla Daniełew- 
skiego pt „Gołe panny czyl karnawał 
wi Warszawie. Wystawianie wocewiłów 
nie należy do rzeczy łatwych. Amontowa- 
me całości przy siłach amatorskich na- 
stręcza dużych trudności, które pokonać 
może tylko ofiarna praca reżyserska I 7л- 
pał grających. holo eramałyczne M Z. 
К. warunki te posiada, to leż wszystkie 
wystawione przez ten zespół ulwory Cie- 
szą się «иет powoazeniem. Jest to me- 
wąiphwie dużą zasługą pp. Bolesława 
Krzewmiaka 1 Franciszka buchomela, któ- 
rzy jako kierownicy tego zespołu — pierw- 
szy jako reżyser, drugi lako kapelmutwz 
— nic szczędzą trudów, by przedstawienia 
wypadły  jaknałłepiej. 

Wszysty prawie z grających przyczy” 
mh się do powodzenia sztuki. P. Więc- 
kowski posiada niemały tałent charakte- 
rystyczny, to też kreacja jego była pełna 
życia. (rodnie prezeniowała swoją rolę р. 
Iłuczewska jako malka pięciu Córek na 
wydaniu. Na ezoło tych córek wybiła się 
p. Grząska, która swobodnie ruszała się 
na secenje 1 z wdziękiem odśpiewała swo- 
je parke wokalne. bardzo dabrze wywią- 
zały się ze swoich rol pp. kemperówna, 
SI. Muczewska + Sabadaszowa. P. Rogo- 
хапка w roli kucharka była doskonała. 
У, konkurentów o rękę żcórek aobrze wy- 
млахан się ze swego zacania pp. Bied- 
roński, Hawling, прег, Kruszyński, a 


zwłaszcza p. Radoń, który posiada dużą 
swobodę ruchów « utrzymać się potralt 


z „Fasonen Doskonały w swojeł 
гдје był p. Martinek. 

Nad całością przedstawienia czuwał p. 
Bol. krzewniak, który posiada duże zdol- 
ności reżyserskie. Osobna wzmianka na- 
leży się kapelmistrzowi p, Franc, Sucho- 
melowi, pod którego wytrawną batutą or- 
kiestra stanęła na wysokości zadania. 


małej 


Tajemniczy zgon żołnierza. 


WARSZAWA, 3. 3. (AW). W po- 
biiżu stacji kolejowej Sochaczew 
znaleziono wczoraj przea wieczorem 
pomiędzy torami Śmiertelnie rannego 
szeregowca 8 pułku artylerji połowej 
z Płocka z wielką raną па głowie. 
Był to шејакі Jan Łaboń, który ро 


przewiczienju do szpitala zmarł. Nar 
leży doaać, że w ostatnich czasach 
zanotowano szereg nieszczęśliwych 
wypadków na torach kol. ров War- 
szawą. Przyczyn tych wypadków nie 
wyjaśniono. 

—0— 


18.000 kg. zepsutego mięsa! 


WARSZAWA, 3. 3. (AW). 
czniu skonfiskowano 18 tys. kg. ze- 
psutego mięsa. Jest to ilość wystar- 
czająca, by przy spożyciu jeanej ós- 
mej kilograma na dobę otruć lub za- 
truć około 150 tys. mieszkańców. Na 
ostatniemm posiedzeniu miejskiej ko- 


W sty- 


misji sanitarnej postanowiono pod- 
aawać ścisłemu badaniu również i 
węaliny przywożone do Warszawy; 
bowiem niejednokrotnie stwjerdzono, 
że robione one są z imięsa zwierząt 
chorych, a nawet padłych na choroby 
zaraźliwe. 


Nowe ceny ohisba 
i mąki. 


Magistrat ustalił nowe ceny maki 


i pieczywa z mocą obowiązującą od 


dn. 1 marca 1930 r. I tak, I kg mąki 
pszennej 65 proc. w sprzedaży w 
młynie ma kosztować 60 groszy, u 
hurtownika 61 groszy, w sprzedaży 
detailiczńej 67 groszy, za 1 kg mąki 
żytniej typu urzęaowego w młynie 
lub u hurtownika 35 i pół grosza, 
1 kg. chleba z тарі żytniej ciemnej 

piekarni 28 groszy, w sklerfe lub 
na straganie 30 gr. 1 kg. chleba z 
mąki żytniej typu urzęuowego w pie- 
karni 40 groszy, w sklepie lub na 
straganie 42 groszy a nie 43 groszy 
jak mylnie wydrukowano w ogłosze 
niu Magistratu. Cena bułek bez 
zmiany. 


Echa rabunku torebki 
we Lwowie. 


(у) Wczoraj odpowiadał przed są- 
aem przysięgłych Franciszek Bucz- 
kowski, który wieczorem 21. paź- 
paźcziernika ub. roku, przechoczącej 
ulicą Helenie Margel wyrwał z rąk 
torebkę, zawierającą 2 zł i dolarów- 
kę. Po paru aniach Buczkowski został 
ujęty w chwili gdy usjłował sprzeaać 
ztabowaną aolarówkę. 

W czasie przesłuchania aresztowa- 
ny twierdził, że kraazjeży aokonał z 
nędzy. 

Po przeprowaazonej rozprawie 
przysięgli zaprzeczyli zbroanię rabun 
ku, potwierazając tylko kraazież. Na 
tej podstawie trybunał skazał Bucz- 
kowskiego na 4 miesiące więzienia. 

Rozprawie przewoaniczył r. Anto- 


niewicz oskarżał prok. Łaniewski. 
—0—— 


Nowy gmach dziennikarzy niemieckich 


w Berlmic, położony - w 


_ „DZIENNIK LUDOWY“ m. 52 z dnia 5. marca 1930. 


poblizu 


źwierzyńym (l iergarienu 


Hance samochodowe powodem wypadków. 


(у) W ub. піеахіе pauła ofiarą 
harców samochodowych Jenta Stein- 
bruch, zam. przy ul. Domsa, którą 
obok Politechniki potrącił Jan Bi- 
ły, jadąc nicostrożnie autoaorożką. 
Lckarz Pogotowia rat. stwieraził, że 
aoznała ona złamania ręki oraz cięż- 
kich kontuzji na całem ciele. Syn 
Steinbruchowej, Chaskel, zeznał w 
policji, że "Bily, jadąc, nie aawał 
sygnałów. Sprawca wypadku utrzy- 
mywał, że Steinbruchowa, chcąc 
przejść przcz ulicę niespodziewanie 
znalazła się przed autem tak, że nie 


Dziura w głowie w sporze 


o otwór strychowy. 


(у) 60-letni Michat Trybuła, zam. 
w Jamelnie żył poa јсапут aachem z 
42-letniim zięciem Józefem Kazimir- 


skim. Jak to najczęściej bywa 
wały pomięazy 
sunki. 

— Zrób sobie osobne wejście na 
swój strych, -= powicaział Trybuła 
do zięcia pewnego anja we wrześniu 
ub. roku. 

— Jeżeli nie zrobisz to ja zabiję 
deskami otwór — aodał teść w for- 
mic pogróżki. 

Po chwili Kazjmjrski паа} się na 
strych, gazie wraz ze swą 20па po- 
czął urągać teściowi. 

Stul pysk ty złoazicju! — za- 
wołał Trybuła do zięcia, nie zważa- 
jąc na niewłaściwość sw еро postę- 
powania, 


pano- 
nimi naprężóne sto- 


Kazimirski zlazł ze strychu, wyo- 
strzył siekierę pilnikiem na podwó- 
rzu i w chwili gdv Trybuła prze- 
choaził przez sień, ciął go w głowę 
aosiągnawszy go ręką przez otwór 
strychowy. Teść pomimo ciężkiego 
zranienia wylazł na strych chwycił 
zięcia za bary i w czasje szamotania 
się obaj spaali ze strychu. Pora 
przeniosła się następnie na podwó- 
rze, gdzie z rąk starego lecz „јагеро“ 
teścia wyrwali sąsjedzi zięcia, czem 
wyratowali jego „gnaty“ przed grun- 
townem przetrąceniem. 


Epiłog tej mało buaującej sceny 
rozegrał się wczoraj przea sędzią r. 
Szulisławskim, który skazał Kazimir- 
skiego na 5 miesjęcy więzjenia. 

—0])— 


| 


miał czasu ją wyminąć. Wynika więc 
z tego, że Biły jechał za szybko co 
też było powoaem wypaaku. 
Przed sądem oapowiadał wczoraj 
Samuel Sicber, współwłaściciel auto- 
busu, który ania 14 czerwca 1028 г, 
jaaąc szybko ul. Żółkiewską, przeje- 


chał Samucla Ranisza, lamiąc mu rg- 


kę, oraz kontuzjując na całem ciele. 
Sicbera na razie ominęła kara, gdyż 
rozprawę odroczono celem powołania 
nowych świadków. 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakcja nle edpowiada). 


PODZIĘKOWANIE. 
Lrzygnębiona Śmiercią 
p. Jana Szwabowicza, 
Wielebnemu księdzu 
wiûskiemu. Szubie i 


mięża п оја, Ś. 
wyraża tą drogą 
prohoszezowi ["- 


Мз ks. Cisowskiemu 


członkom Braciwa przy kościele A Р, 
Маг Snieżnej oraz członkom Sfowarzy- 
szenu Murarzy, jak również holegom 1 


Znajomym Zmarłego — za liczny udział w 
pogrzebie gorące podziękowanie 

Rodzina. u 
а а] 


Kronika z woj. Tarnopalskiego 


SAMOBOJSTWO SUCHOTNIKA. Gon- 
czyński Slanisław, Гаї 25, mauczycieł w 
Mceznanowie (pow. kamionka Str.) po- 
рен samobójstwo przez powieszenie SiĘ 
w siem miejscowe, czylelni „Proświty Ое 
nat popełnił samobójstwo Й powodu nies 
ułeczałnej Choroby płucnej. 

TRAGICZNY WYPADEK. Stanisław O- 
lejnik. lat 19 służący w Maleniskach (pow. 
Brody). nosząg drzewo na podwórzu swe- 
go chlebodawcy, pośliznął się 1 upadł Nit 
ziemię tak nieszczęśliwie, iż na miejsc 
pontósi śmierć. 
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ŻYCIE PODKARPACIA. 


Wiadomości z Borysławia. 


(Telef. od nasz. korespondenta). 


ҸӘ” morzu IRĘdZY- 
IE. 


Przejdźmy teraz do rzeszy bezeobolny ch. 
rekrutujących się przeważnie z robolni- 
ków naltowych, pracowników sezonowych, 
budowlanych 1 drzewnych. Jeśli przyzna 
się um nałeżny zasiłek z Funduszu Bez- 
горосза, żyją Јакоб przez tych 13 czy 17 
tygodm. Tylko takich jest niewielu. Jest 
krzyczącą  niesprawiedliwością, że masa 
bezrobotnych pozbawioną bywa zasiłków 
z 1. B., do którego w czasie, kiedy pra- 
козгай, wpłacali widaaki. { 
nie wydaje świadectwa redukcji, bo me 
zgłasza: zairudnionych u siebie robotni- 
ków. do I. В. z obawy przed karą. A Fun- 
dusz Rezrobocia widm tylko bezrobolnego, 
zgłaszającego się po zasiłek. Poco mu 
szukać sankieji fkarnych, przepisanych u- 
slawą 1 mozolić się pocjąganiem do od- 
powiedzialności pracodawcy, kiedy 'wygad- 
тер mu odmówić bezrobotnemu zasiłku 
1 polecić samemu dochodzić krzywdy. — 

Чеп zaś bezrobotny, nicobznajomiony z 
ustawą, zwątpiwszy w skuteczność wła- 
snych zabiegów. rezygnuje % dochodzenia 
praw swoich. Inny z powodu choroby nie 
zgłosi się w przeciągu mjesiąca do reje- 
stragji 1 znów nie ma zasiłku, 

Bardzo często pracodawca wystawia nie- 
ścisłe daty w zaświadczeniu redukcji, kil- 
ku dni brakuje do 20 tygodmi, które we- 
dług ustawy musi mieć przepracowanych 
w roku. Znown z tego powodu masa bez- 
robotnych pozbawiona jest zaopatrzenia. 

Oto rodzaje nędzarzy, zepcimięlych na 
dno nieludzkiego bytowamia. wyrzuconych 
poza nawias życia. Czekają, Humią ból 1 
rozpacz. ! 

Polityka odpowiedzialnych czynników, 
polegająca na „łagodzeniu” bezrobocia po 
łebkach, wydzielaniu z pośród апар Dez- 
robotnych lepszych 1 gorszych, zasługują- 
Pych r niezasługujących na pomoc, Jest w 
skułkuch [ałalną.  Wzbierające, Jak po- 
wódź, bezrobocie krzylęzy o racjonalne zwał 
кулае tej klęski o skuteczną pomoc. Srod- 
ka zapobiegawcze są. Z pośród nich, naj- 
ważniejsze to: bezwzględne przestrzeganie 
8 godz, czasa pracy, karanie pracodaw- 
ców, łamiących ustawę o czasie pracy. 
przeciwdziałanie przeciw wymianie droż- 
szych na tańszych robotników, których się 
Јаше okrada. Stosowanie sankcji Kar- 
nych za praktykowane niezgłaszanie za- 
trndnionych do Fmmduszu Bezrobocia, do- 
pilnowanie pełnej obsady robotników przy 
ruchu w kopalniach. ` 
_ Jest wprosl potwornym w tych warunkach 
lakt, że przewłażna część małych lirm 

zmusza robotników do t2-golyinnego 

dnia торо ооо i nadmiernych ekstró- 
wek, obsadza rach [пй bez kwa- 

Пај i odpowiedzialności, że jeden 

człowiek prasuje nieraz zm trzech 

(wierlacze bez pomocników). 
Nie można tolerować lego skandalicznego 
stanu, kiedy 

jeden upada z nadmiaru pracy, inni 

ж głodu, z powodu braku pracy. 

Wysiłkom, ezynionym w kierunku upo- 
rządkowania tych  mienormalnych stosun- 
ków przez Związki Zawodowe 1 samych 
bezrobotnych. muszą przyjść z pomocą 
włulze górnicze Inspekcje Pracy itd. Od 
tego zależne jest ulrzymanie w pracy, 
względnie zatrudnienie masy bezrobotnych. 
Dla innych gminy winne rozpocząć odpo- 
iwiednie 1 konieczne roboty, A takich ko- 


Przedsiębiorca, 


niecznych prac jest h. wiete. Tylko tak po- 
jęta wałka, z bezrobociem może ulżyć nę- 
dzy. Praca — to jedyne lekarstwo, zapo- 
mogi i klarowizny. to ostateczność, da któ- 


rej przysiępować należy po wyczerpaniu 


wszelkich możliwości zatrudnienia ludzi. 


Przyczem „wszelkie zapomogi muszą być 
powszechne. Przy dobrej woli 1 zrozumie- 
niu powagi chwili. Źródła pokrycia Się 
znajdą. 


Rządy pomajowe miały niejedną spo- 
sobność ograniczenia klęski bezrobocia, do 
mmimum. Walka z bezrobociem jest w 
obecnej chwih największą „koniecznością 
państwową. Nie może bowiem. być gor- 
szego niebvzpieczeństwa dla kraju nad ty- 
siące głodnygh zrozpaczonych релгоро!- 
nych, tembardziej na naszych kresach. 
Głóc jest złym doradea. О tem przede- 
wszystkiem pamięłać należy. 

St Bocian. 


Kronika Borysławska 


SPŁONĄŁ SZYB. Wrezoraj w noty 7 
mestwierdzonej przyczyny wybuchł pożar 
w szybie Gottermanmn, koło rzeźni. Szybe 
wraz z urządzeniem spłonął doszczętnie. 
Pożar zlokalizowała straż pożarna 1 


Wiadomości z Drohobycza, 


(Telef. od nasz. korespondenta). 


Mordownie pp. Sasowera 
і Blocha. 


4 panach tych jużeśmy swego Czasn 
pisali 1 skoro do «1215 władze nic nie 
uczyniły, by przeszkodzić hamebnemu NY 
zyskowi 1 jprodukowaniu kalek - рама“ 
czy, sprawą tą zająć się musimy ponow- 
nie. 

Wspominaliśmy już, że urzędnik pocz- 
towy p. Sasower, pobierający телајі2- 
szą pensję (konirolor pocztowy), nie ma- 
jące żadnych absolnlnie kwaliiikacii od 
Głuższego już czasu założył 1 prowadzi 
drukarnię, Mie zatrudniając 'w nie] ani 
jednego arukarza kwalilikowanego 

Zalrudma kiłku nieletnich chłopców, któ- 
rzy pracować muszą aziennie po 10—12 
поа. z płacą 5—1 zł. tygodniowo! 

Drugi szanowny pryneypał p. Bloch za- 
trudnia kalkumastnu uczniów, którzy pra- 
сија w gorszych Jeszcze warunkach, muszą 
bowiem pracować 1 w nocy, w lokalu Cia- 
snym, piwnicznym, gdzie odrobina фале! 
słońca czy powielrza nie dochodzi, a wy- 
ziewy larb drukarskich trują młode or- 


gomzmy. Pan ten w bezwsłydny sposób 
wyzyskuje młodocianych niewolników, Тие 
tylko bowiem że mie płaci więcej od swe- 
go kolegi Sasowera, ale 1 na te grosze, 
chłopcy czekają tygodmami! 

Czy dopuszczalnem jest, panie Inspe- 
ktorze Pracy, by (асу zachłamni panowie 
produkowali masowo me rzemieślników, 
gle partączy a w dodatku za niedługi czas 
— gruźlików. do pracy niezdolnych ?! 

Zw. Zaw. drakarzy, Drohobycz. 
—0— 
Komunikaty. 

WE WIOREK, 4. marca o godzinie 5. 
zgromadzenie bezrobotnych w Donm Robot. 
sprawy ważne. i 


WIE CZWARTEK, 6. mawa о godz. 
18-tej posiedzenie Komisli Gospodarczej 
Domu kobolniczego. 

Ogłoszenia. 
ŁATWY I DOBRY ZAROBEK znaleźć 


może każdy obrotny 1 dobrze się vepre- 


zentujący bezrobotny куу bezrohotna, 
Zgłoszenia hstowne czy osobiście. КО 
liedakcjhj „Dziennika Ludowego“ ipod 


„Portrety. | 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


(Telef od nasz. korespondenta). 


Pod adresem władz. 


Stan respektowania ustaw w czasach 
azisiejszych Jest doprawdy zalrwużający 

To, co wolno jednym, nie wołno — pod 
grozą turaty posad, warszłalu pracy, na- 
wet kryminału — drugim. Na nie alarmy 
1 pięlnowanie tego stanu rzeczy. Napady 
Bi-siaków ma różne związki zawodowe 
wchodzą bezkarnie. co rozzuchwalła, oso- 
bników tych ido reszty. 

Na tulejszym terenie przewodniezącym 
BBS. jest sławelny Antoniewicz. Pana, le- 
go. który jest również przewodniczącym 
zarządu Obwodowego Funduszu Bezrobo- 
cia nie obowiązują żadne przepisy, m u- 
stawy. todczas godzin urzędowych nic- 
mal codzień z rozmaitą zbieraniną osobni- 
ków z pod ciemnej gwiazdy tworzącą lu 
„Vrakcję” pertraktuje ten pan Z komisa- 
rzem Pow. Kasy Chorych w Slanisławo- 
wie. celkem  wyjednania posad różnym 
BB-siakom. 

Pod rządami tego pma w Z. O. P. B 
sprowadzoną została wypłata zapomóg z 
tego funduszu w ten sposób, że jeden ro- 
bomik dosłaje piemądze dla dalszych 30 


=— 40 ludzi, by z tymi się podzielił czę- 
sło ze smutnym skulkiem. bo wypłacają- 
temu brakują pieniądze dla niego samego. 

Р. Antonowicz uzgadnia zaświadczenia 
bezrobotnych w budynku przy pl. Trynt- 
tarskum. irakowcy mają u niego pierw- 
szeńsiwo przed wszysiknmni. 

W związku zaw. przy ul Gołuchow= 
skiego w minionym tygodniu odbywało się 
roczne walne zgromadzenie tow. budowla- 
nych. pod przew. tow. Marjana, Kowal- 
skiego. { na lo zgromadzenie podezas o- 
brac napadło 12 BB-siaków, wśród któ" 
rych tow. budowlami poznali różne mdy- 
widua w osobaństr Długosza Bolesława, zna- 
nego поломка Raszezuka Fransiszka, 
który ma na sumieniu pieniydze zw. bu- 
dowlanych. Łukasiewicza, Mikołaja, nie- 
bieskiego ptaka na Intejszym grun ie,, Przy: 
godę Józefa znanego awanturnika 1 rozbi- 
jacza zgromadzeń 1 Haleckiego Stanisława. 

bDaęki tylko zimnej krwi 1 lukiowi tow. 
budowłanych me przyszło do rezlewu 
krwi. | rw 

Isimeje przepis, ministerstwa spraw we- 


yz = 
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wnętrznych. że wstęp na posiedzenia «zy 
zgromadzenia danego związku. mają tylko 
członkowie. wkrączających zaś przemocą, 
karać się będzie aresztem. То też tow. 
budowłam za ten «пара uchwalili wnieść 
skargę przeciw BBS. do starostwa | woje- 
wócdztwa, by zakazano wsiępu do lokalu 
słowarzyszeń szumowinom, choćbv z pod 
maku BBS. celem zapobieżenia rozlewo- 
wi krwi 

Z tego więc miejsca zwracamy się do 
kompetentnych władz o wglądnięcie 1 po- 
«iągnięcie winnych do odpowiedzialności. 


Kronika. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
(Wtorek o 7.30 „Jak się bawić to się ba- 
wić”. tani dzień -— ceny zniżone. 
Środa o .7.30 „Baron cygański 
Czwartek o 7.30 „Skowronek . 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 
Wtorek o 7.350 „Święto kos” — zniżki 
ważne. 
Środa o 7.30 „Święto kos“. 
Czwartek o 7.30 „Swięlo 


kos“ 


REPERTUAR TEATRU REW. „ООМО“. 
Dzis 1 kodziennje o 7530 1 050 „Gdy 
czego kobieta zapragnie” 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 


Piątek, 7. marca: ХУШ. Mistrzowski 
Koncert abonamentowy — Allred Hoehn, 
pianista. 

Wtorek, 11. marca: the Ulica Jbilee 


Smgera. murzyński zespół wokalny. 


„DOM WARIATÓW” na „Scenie Gwin- 
хау‘ — otworzy gościnne po.łwoje w nie- 
dzielę, dnia 9. maren 1 ukaże galerję wy- 
borowych figur w interpretacji pp. Pha- 
nejki, Poleskiego, Szymonowjcza. Biegań- 
skiej, Kucharskie] i Frączka, którzy z 
zresztą liczn. zespołu odtworzą silnie pod- 
kreślone (уру, tej 3- aktowe arsy, gdzie 
nicwymuszony humor gra pierwszorzędną 
role, Reżyseruje p. M. Ch. Marjanowicz. 
Kównież orkiestra ро kier. prof. Abra- 
lowskiego. dostosuje się do całości i wy- 
kona nastrojowy program. Począlek o g 
1. wiecz.) Bilety należy nabyć w cukierni 
p. Pitołaja mi. Łvczakowska 10. 

WZNOWIENIE „Skowronka“ pięknej o- 
peretkr znakomitego kompozytora Lehara 
odbędzie się w teatrze Wielkim w ezwar- 
tek, Popis w tei operette znajdą pp.: Wa- 
wrzkowicz Tatrzański z р. Stadnikówna, 
obsadę dopełniają pp.: Kulczycka Brzes- 
ka Kuligowski, Schmidt i imi, Reżyseruje 
р. Kuligowski przy рє Seredyński 
Liczne wkładki baletowe wykona Galy 
corps de balet pod wytrawny reżyseria 
р. £ aliszewskiego. | j 

DYREKCJA “TEATROW MIEJSKICH 
przypomma 12 termin wvduwania zniżek 
do obu teatrów dla związków zawodowych, 
1 stowarzyszeń upływa z dniem 0-00 b 
хь i po tym terminie żadne zgłoszenia u- 
względnione nie będą. 

„GONG. Ostatnie dnie 
tenach 50 proc. zniżonych, Rewia grana 
obecnie „Gdy czegoś kobiela zapragnie“ 
graną będzje jeszcze tylko kilka dm po 
tenach całkiem zniżonych. Codziennie 2 
przedstawienia, W piątek wielka premiera 
гем „lu znajdziesz mężu” Р 

PROGRAM KASYNA I KOŁA LIT.- 
ART. We czwartek, ania 6. marca 1930 
Początek o godzinie 20-tej Irena Solska 
агі. `I eatru Narodowego w Warszawie DAG 
głosi odczyt p. L: „Krzyk o nowego męż- 
czyznę. Bilety w Kaneelarji Kasyna 1 Ko- 
Га lat- Ам | 


programu po 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj wie- 
ezór w mieszkaniu przy ul. b. Skarg, 
zatruł się jakąś trucizną 18- lelni Włodz 
Świtlik. Powód desperackiego kroku nie- 
znany. : 

24- letnia Anlonina Wolna, zam. przy ul 
Pełtewnej 11, usiłowała struć się przy po- 
mocy denaturatu. Powodem largnięcia się 
na życie. była zawiedziona miłość. 

W obu wypadkach pierwszej polnocy 
uczjeliłjo Pogotowie ral. poczem odwiezio- 
ziono ich do szpitala. 

KŁOPOTY RESTAURATOROW. W ub 
niedzielę osadzono w arcszcie Kazimierza 
Zolduia, za opilstwo 1 wybicie szyb w 
resianracji Markusa Tewla, przy uł Ja- 
nowskiej Pt. 

los jego podzielił Włodzimierz Karpi- 
mec, którego areszlowano za niezapłacenie 
cechy w restauracji Włodzimierza Swi- 
stuna. przy ni Łyczakowskiej N 177. 

O POŁNOCY napadł w ul. Rycerskiej 
niejaki Henryk Кер na Władvsława Ur- 
buaka 1 рори go dotkliwie. Powiado- 
miona o tem policja zorządziła dochodze- 
nia. 


= шы | 


Program radiowy. 


WYORIEK, € marca. 

LWOW 17.15. Transmisja koncertu po- 
'południowego z Warszawy, — 18.15. 
rozmaitości oraz koncert z płyt gra- 
motonowych. muzyka taneczny 1 lekka. 
— 19.50. Transmisja z opery poznań- 
skiej. Po operze komunikaty z War- 


szawy. 
SRODA, 5. marta. 

ŁWOW 17 15. Transmisja koncertu po- 

południowego z Warszawy, — 18-6. 


1ozmaitiości. komunskaty, oraz  kon= 
werl z płyt gramolonowych; muzyka 
kameralna. — 29.15. żejłeton p. 4.: ni- 
mo ekspervmenialne* wygłosr p. Za- 
torska (Га z Warszawy. — 20:30. 
Transmisja koncerlu wieczornego z 
Warszawy — w каме przerwy kwa- 
drans ега кі „Pan Piekwiek poluje“ 
Dickensa. — 2210. Transmisja Жо- 
munikatów z Warszawy. 
ZE ZE - 


Komunikaty. 


MAŁOPOLSKIE TÓW. ROI.NICZE w- 
rządza w гок bieżącym w miesiącach 
kwielniw i gicrpniu Kursa rolnicze dla na- 
uczycielstwa Szkół Powszechnych we Fre- 
drowie koło Rudek (Kurs Ogrodniczo- Sa- 
downiczy), oraz w Zagrobeh koło Tarno- 
pola (Kurs rolniczo- hodowlany). Kandy” 
Чаек widm wnieść jak nalrychlej podania 
do władz szkolnych o udzielenie urlopów 
oraz do M. 1. R o przyjęcie па kims. 
Bhższych iniormacyj zasięgnąć można w 
Radach Szkolnych Powiatowych oraz w 
Okręgowych -wach Rolniczycl. 

POLSKI TOW. PRZYRODNIKOW IW. 
KOPERNIKA. Posiedzenie «naukowe od- 
będzie się we wtorek dnia 1. тиса b. т. 
o godz. I8-tej w Instytucie (Geologicznym 
Uniw. IJ К. ul Długosza | 8. z porząd- 
kiem dziennym: 1) Prof. dr. Tokarskt. 
Analiza Hu z otoczenia nosorożca w Sta- 
runi. 2) Doe. dr. August Zierhofler przed- 
slawi komunikaty Z Instytutu Geografi- 
emego Uniw. Jana Kazimierza. a) Jeziora 
Europy, b) Nowe krzywe hipsograficzne 
Alryk. obu Ameryk 1 Australj. Ро po- 
siedzeniu naukowem odbędzie się posie- 
Klzenie Zarządu. 

Zk ZW. ТАНА ТОМ POLSKICH W 
środę dma 5. mawa o godz. 19-tej urzą” 
dza Zaw. Zw. lLileratów Polskich we Lwo- 
wie w małej sali parterowe] Kasyna 1 Ro- 
ła Lit- Art. przy ul. Akademickiej 13. 
trzeci z rzędu Wieczór dyskusyjny, po- 
święcony powieści Zolji lRygier- Nałko- 
wskiej p. 1; „Niedobra miłość”. Dysku- 
sję zagar prof. dr. Zdzisław  Zygulski. 


Sport. 


SEZON LEKKOATLETYCZNY WE 
LWOWIE ROZPOCZĘTY. 

W dniu  wezorajszym zorganizowała 
sekcja lekkoalłetyczna Ilasmonei pierwszy 
w lym sezonie międzyklubowy bieg ua 
przełaj na trasie około 3.000 m. Startowa- 
ło 25 zawodników! z 7 klubów. 

Wyniki: 1) Sawaryn (Pogoń) w czasie 
9.05 min. 2) Ganearz (Pogoń, 10.04, 33) 
Brenner (RKS.) 10.22, 4) Wójlowicz (Po- 
goń) 10.30, 5) Łanginger (Ilasmonca) 10.52. 

Organizacja sprawna. komisję sedziow- 
ską tworzył pp.. prob Dręgiewiez, Dei- 
gel 1. 1 <higer ` 


LWOWIANIN — MISTRZEM ŁYŻWIAR- 
SKIM POLSKI 
WARSZAWA Łyżwiarskie mistrzostwo 
I'olski w jeździe figurowe] panów zdobył 
17. ОУ (LL. "5 ta куэ" 


NA BOTSKACH PIŁKAKSKICH 


Dzięki sprzyjalącej pogodzie rozgry- 
маја kluby krakowa, Warszawy, Łodzi 
1 Śląska od kilku lygodni zawody pił- 
kurskie, sposobiąc się «o bliskiej Już 
kampanji mstrzowskiel. 

Kluby lwowskie ograniczają się nava- 


zie do biegów na przełaj. lecz I one praw- 
dopodobnie już w przyszłym tygodniu wyl- 
uą na boisko. 

Wyniki piłkarskie osiagnięte w Pol- 
ste w ub. niedzielę przeďđstawiają się na- 
stępująco: 

KRAKOW. Cracovia Diana (Kalowr- 
ce y : 0; Wisła — Legia (Kr) 5 efie 
Garharna — Podgórze 7 : 0. 

WARSZAWA Skra — Warszawianka 
4:1 Połonja — Marvmonl 3 < 2. Mak- 
кат — Czarni Radom) 1 : 1 

ŁODŹ. Тигузек — Kadimah 91 lik 
LIG — Orlean. 7 : 0. — Sokół — jji- 
ROM а 

G ŚLĄSK. Sremanowice — Sigar Te Hy: 
Słowian — Mysłowice 1 2 0. 


зт аталар пи PROCESOR CZAK 
Repertuar kin Iwowskich. 


APOLI O: „Skrzydlata flota“ z Ramon 
Novarro. (Film dźwiękowy). 
CASINO: „Kobieta na księżycu”. 
COLOSSEUM: „Złota farma“ 1 komedja 
„Uciekła mı przepióreczka”. 
CIHNERA: „Pat 1 Расон Jiko gaze- 
clarze'*. i 
FATAMORGANA 
ko sportowjee w 
GRAŻYNNA 
lLalmadge, 
KOPERNK 
Wołga”. 
LEW: „Halka are. śpiewno ~ nmzyczne 
BRUNA: „Człowiek z biezem“ `“ 
MARYSIENKA: Pieśń o atananie „Woał- 
ga. Wołga”. 


„„Wódz Perkelhau ja- 
miłości. 
„Gołębia и Normą 


Pieśń o atamanie „М ол 


PALACE: „Dzika Orehidea*, Grela 
Garbo. (ш dźwiękowy). 


PAN: „Dzwomik z Notre Dame“, 
PASAŻ: „Ostatnie przygody Татиана". 
POLONJA: „Tego największy czyn” 
OAZA: „Port marzeń". 
PROMIEŃ: „Wieża miłości | 
STYLOWY: „Motyl brukowy” t 
rykańska komedja. 
UCIECHA : „Dzika miłość” z Dolores diet 
Kio. i 


amë- 


ROR A R а 
Wykłady Uniw. Ludowego 
i TUR-a we Lwowie. 
Czwartek, dma 6. mara w lokalu Lw. 
Org. Młodz. TUR. Rynek 8. L р. wykład 
proh St. Machniewicza: p. t: „Stój a 
sylwetka człowieka w ciągu wieków z 

obrazami świellnenu. 
—о— 


ғ 
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ESA O O E E 


Kącik humoru. 


GDY DZIECKO OSZCZĘDZA. 

— Proszę tatki.. zaoszczędziłem dzisiaj 
2› groszy... zamiast jechać cały czas bic- 
Шош. za tramwajem do szkoły. 

— Szkoda, że nie bicgłeś za samocho- 
dem.. zaosztzędzibyś ze dwa złote. 


~» lehliomentol 


. usuwa bowiem wszelkie bóle mięśniowe, 
jet postrzał, łamania, gościec, bóle reuma- 
tyczne szybko i pewnie. 
= Jakże się wiedzie ралі w małżeń- 
stwie z artysta malarzem ? Wszędzie do nabycia. 


A 4 | А 
— Bardzo interesujące życie. Karol ichiiomieniol Wyrób i skład wysyłkowy: 


maluje, la gotuję a potem oboje zasta- 


DOBRANE MAŁŻEŃSTWO. 


nawianmy się, co lo jesli, co on nama- i 
КИ a M iolowełam. Laboeratorjum chzamiczne aptekarza 
m г 
үчле Mra. Szymona Edelmana 
— Non. pańska córka juź Jest od pół we LWOWIE Teaiyńska 16. 
roku  zamiężna.. (Czy czuje się szczę- —— ——————_ 


Sliwa? EHF EP TE 
— Nie. uwierzy pan. jak Iroskliwy Jest —— 
mój] zięć. każde ży:zenie wyczyluje 7 otzu 


żony... a polem my musimy kupować, Już wyszła Z truki | Gdy kaszlesz — używaj 


KOWICZNA ZIMA. e m 


a z z AA 
= Со za paskudna pogoda (еј zimy! ę ; ; 
raz ciepło, T т RAA. lak 4 UCZEŃ wyższego kursu konserwatorjum 
miewiadomo co się ma zastawiać. І udziela lekcji gry na słezypcachi Zy- 

© Кыл golowuje do сохати wstępnego. Aglo- 


І szema pod „Skrzypek“ do Adm, „Dzien. 
ОМІ ONA. 


CUKIERKI LEŚNE 


Lud.“ 
On: Czy poszłabyś ze mną kochanie, na Cena Zł 4:— ĘĄ =з = 
колес świała? | z: 2 З z ANNA i i А 
Ona: Oczywiście! Ale wiesz przecie. 2 do nabycia w Księgarni Ludowej a sf DŻ AJ oi w ш, 
hajpóźmej do kolacji nie być. > [o Lwó l. Szaj hy 2 POP wn а Ж „SO ар 
Mom © Gł е / dWów, Ul. Szajnochy 2. skawe zgłoszenia do Administracji. 


——— a> 5 eż | BEE 


Nieprzewidziany wypadek Nowość ! | Nowość! GE mó ość a с | 


podczas lotu. 


FRELKOWA 


Praca młodzieży RACHMISTRZ“ 


w przemyśle ZASTĘPUJĄCY MASZYNĘ 
drukarskim w Polsce. DO LICZENIA 
— Cena Zł. 150 — 


Do nabycia w Księgarni Ludowej 
ul. Szajnochy 2. 


Cena Zł. 2:75 


do nabycia w Księgarni Ludowej 
Lwów, ul. Szajnochy 2. 


KSIEGARNIA LUDOWA 
Lwów — ul, Szajnochy 2 
wprowadziła specjalny dział czasopism społeczno-literackich. 
— Ależ Jamnko.. leraz niemożna. Czy j А е А s _ 
nie mogłaś się z lem załałwie w domu? Księgarnia posiada na składzie następujące czasopisma: 
Au nić kin zt POBUDKA, TYDZIEN, ROBOTNICZY PRZEGLĄD GOSPODA RDZY, 
Mąż "ale moja Moge ч кейе ZEW, MŁODA MATKA, KOBIETA WSPÓŁCZESNA, PRZEGLĄD 
skądże ja wezmę pieniędzy na tyle su- WSPOŁCZESNY, WOLNOMYŚLICIEL POLSKI, WIADOMOŚCI LI. 


kiem? Będę musiał chyba zdelraudować 


PA |TERACKIE, GŁOS LITERACKI, LWOWSKIE WIADOMOŚCI MU- 
Żona: Ach, tak, lo bardzo dobrze, ba | ZYCZNE i LITERACKIE, MIESIĘCZNIK LITERACKI 


nii polrzebny jeszcze kostlum wiosenny. 
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Ogłoszenia zsasmiejsocwe 359% 


drożej. > 


Reaaktor odpowiedzialny: JUŁJAN RYCHLEWSKI — гик. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. Г. Sapiehy 77. Tel. 4-96. 


